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Żądania Koła po skiego,
• 1 K - 9 i • (Telefonem).

Wiedeń, 14 czerwca, 
iM. W • TŚssgibfapbt* dow iaduje się, że Koło pol

skie Kij. da. m iędzy łamem# rychłego obsadzenia 
ministerstwa dla Galicyi, turlziez teki w gabine
cie, a nadto p rzek a za n ia  kwot. potrzebnych do 
odbudowy kraju i zaspokojenia pretensyj. po
wstałych z rekH zycyj wojennych. -BótowiaJnia 
Koła polskiego z rządom toczą się dalej i jak  
>'ie spoidsiiowAją, ukończone będą w  :cza'sie 
obrad koimisyi budżetowej.

Odpowiedź na mowę tronową.
(Telefonem).

Wieaen, 14 czerwca.
K o m iy a  adresow a Izby ,juanów zastanaw ia - 

ła się wczoraj nad kw estyą, ozy na* mowę tro- 
<nową iodp,o wiedzieć adresem, czy maaMfaśfe»cy$ 
lojalności. -Stronni lotwo koinstyLuicyijn,e ,i centrum 
są  zia adresem , praw ica chce się izaidowolnić 
mamifesitacyą lojalności. Uchwala zapadnie w 
najbliizszycli didach.

J L  Fi. Pfffis" o BOiie m m i Koła.
(Telefonem).

Wiedeń, 14 czerwca..
»Ńi" Fr. wRwć« omawia iob szeimie iwozeraj- 

9zą m-owę prezesa Kola 'polskiego dr L a z a r -  
3 kii o g o ,  podnosząc, óo dr Łazarski yjaiznaozyl 
wyraźnie, iż Polaicy dążą do zrealizowania po
stulatów narodowych w ramach interesów pań 
stwa i dynastyi. Wczorajsze oświadczenie dr 
Łazarskiego odróżnia ściśle postulaty, które 
można urzeczywistnić, od programu idealnego 
na przyszio-ć. Dr Łazarski' podkreślił w yraźniio. 
że Polacy zawsze uprawiali politykę ire>ad'aą. Po
lacy chcą więc być pa terenie parlamentarnym 
polftyiSMia realnymi i praktycznymi. Postulaty 
realne, które dr Łazarski wczoraj wymienił, 
mogą być spehdone i umożliwią dalsze roko 
wa^iia Kola polslJego I  rządem.

0  przedliuł&nie mandatów.
' i (Telefonem). ,

Wiedeń, 14 czerwca, 
azość stroinirotiw jes t zdainia, że m an

daty  poisebkie nie pow inny być przedłużone po 
pewien ©ciśLs oznaczony dzień, gdyż wówczas 
trzebaiby je  oweiitmałnie 'z/niofwra przedłużyć. Po
winien być raczej 'Oznaczony cizais, p o  którym  
inJsyaidAity jawczc- przez ro k  m ają być ważne. 
•Jako czas ten przyjąć mialeiży dzień ogłoszenia 
TOZkaizn dcitnobii

-Wfil‘ fw pelySal
(Telefonem).

Wiedeń, 14 'tzcuwcc.
W W iedniu obradują «ydi kilku dni wsizysey 

Gosławic poliudmiioiwo slowiaiiisoy: CborwaJci,
Słoweńcy, bonbawie; w  kan.ferenieyaph itycli u- 
dzosi-niczy również izaisitępcu clionrackiej Bpi- 
uy 'prawicy z Zaig rzedną,, Akacicz. Przedmiotem 
obrad jes t stanow isko południc, wy cii .Słowian 
w sprawie ju;ze<silenaa- na. W ęgrzech i puzygoto- 
wa.nie się ido ew entualnych nowydli wyborów. 
VVrybui'y te odbyć się ipowiumy —  izdianiem chor
wackiej gniipy .pralwicy —  pod hasłem  zjedmo- 
zenia .wisiząsbklch Słow ian połndniioiwycli w  

AustryŁ i na. W ęgrzech. > .__

z jffomtsiH nietykalności poselskiej.
( T e l e f o n e m  ) .

Wieden, 14 eeerwca. 
iteferenci komu-yi niotykalności posebieioj 

dr B a s a i l a  t a  ja.baidali icozoraj przez trzy  
gotdiziiiy w sądzie dywizyjnym  obrony 'krajowej 
akta łąriflte ipos. K l o f a c- z a. Dziś zda d r Daxa 
sprawozd.arae w koiiiRsyt. . ,A

B o ź s  C ia ło  w  iE & a k o w ie  
i  E o n i k  z w i e r z y n i e c k i .

(Na podstawie nieznanych dokumentów
archiwalny eh). , , , ^

Nowy gabir.bt ¥«ęgierski.
(Telefonem).

Wiedeń, 14 czerwca.
Hr. E s t e r h a z y  m a dzisiaj przybyć do 

W iednia, aby  przedłożyć cesarzowi lisitę mowc- 
gio gabinetu węgiersHvieg>o. Go do  teki' m inister
stwa rolnictw a, doew.-cia jeszcze nie zapadła. W 
razie odmoiwy ze sitr.ony S e r e n  y i e g o tekę 
tę objąć ma 'tajny radca S t e r e n y  i.

zwłoeznie znieść, tom bardziej, że sądy wojskowe 
orzekają też wedle wojskowej ustawy karnej, któ
ra do osób cywilnych nie powinna być stosowaną.

Dalej żąda Kolo polslde, by rząd w drodze wzno
wienia postępowania zarządził rewizyę wszystkich 
procesów, w których sądy karne wojskowe wydały 
wyroki przeciw osobom cywilnym. Co do zawiesze
nia sądów przysięgłych, wnosi Koło polskie, by 
Izba nie zatwierdziła dotyczącego rozporządzania 
cesarskiego z dnia 27 grudnia 1915 roku. Wnioski 
powyższe Kola polskiego wejdą na porządek dzien
ny Izby po załatwieniu prowizoryum budżetowego.

I!.
(Telefonem ).

Rotterdam, 14 czerwca.
Petersburskiem u korespendcirtowi .»N. Rot- 

tordia.msche C<HUa>nt* oświadczył prezes korni 
isyji likwidacyjnie] Król. Polskiego, L e d  u  i (c k i. 
ze Polska nie będzie rzeczypospolitą, lecz nto- 
narchią.. Króiem wybrany będzie prawdopodo
bnie książę austryacki. Łedidoki jeist przeko- 
n:auiy, ze wojna skończy eię- w r. b. i że Polska, 
Litwa i Kurlandya złączone będą w jedno pań
stwo federacyjne. K anał między W isłą a  biem- 
nom umożliwić mą temu pausitiwu przystęp  do 
•morza pód Libawą.

Zciesncny slwjk koIajMy u  Boso].
(Teł. c. k. Biura koresp.)
■t P e t e r s b u r g ,  14 czerwca..

(Ag. pet.) S trajk  kolojairzy w Petersburgu 
uważać należy za zażegnany. W szystkie or- 
gainiizaicye- mj-ważiiieiszych 'puniktó.w węzłowych, 
oówiadozyly się ąn zeciiw sitrajkiowi * itcm uzasa- 
dai'e.nii'Om, ze podobny ruch w  czasie wojny był
by 'zbrodnią wobec ojczyzny i wojska.

* iggg^Sjgn JaBS2Svnz&SI&E5>EBa>

(folo pDlsRIe u  spraela przywrócenia 
silfiN  przysięgłych.

(Koresp. »N. Refonny<i).
Wiedeń, 1 2 czerwca.

W szeregu rozporządzeń, które rząd przedłożył 
parlamentowi do zatwierdzenia, znajduje się także 
rozporządzenie z 25 listopada 1914 roku, w myśl 
którego osoby cywilne podlegają w pewnych wy
padkach wojskowemu sądownictwu karnemu, tu
dzież rozporządzenie, znoszące czasowo sądy przy
sięgłych. — W sprawie tej powzięło Koło polskie 
na wniosek dra Grossa i dra Tertila doniosłe uch
wały i przedłożyło już Radzie pańtswa dotyczące 
wnioski.

Koło polskie domaga się przedewszystkiem we
zwania rządu do zniesienia rozporządzenia, w myśl 
którego sądownictwu wojskowemu podlegają oso
by cywilne, podejrzane o pewne czyny karygodne, 
skierowane przeciw sile zbrojnej państwa, dat ej o 
zbrodnię zdrady głównej, obrazę majestatu, obrazę 
członków domu cesarskiego, powstanie, bunt i t. p. 
i w  końcu — o ile uszkodzoną została osoba lub 
rzecz, będąca własnością skarbu wojskowego — 
o morderstwo, rabunek, ciężkie, uszkodzenie ciała, 
podpalenie i gwałt publiczny. Wnioskodawcy wy
kazują, że dziś, po trzech latach wojny, nie istnieją 
już te względy, którymi rozporządzenie to w roku 
1914 można było uzasadnić, należy je tedy bez-

® 3S C2e & i  0  M z f g  p l f c
W. clysk-usyi, k tó rą  wywiązała się we w torek 

w auistryackiej Izbie pesłow  pa przemówieniu 
hr. Olam-Martiaiica, pierw szy zabrał glos poseł 
■ S t r a n s k y  (Związek czeski), k tóry  mowę. 
sw ą ro z p rz ą !  w  języku; czeskim. Ott»via<lczył 
na wstępie, że z  przykrością i żalem przychodzi 
mu przedstawić faklyczno zaputoyw.Tnia po 
słów czeskie!), ponieważ musi w tej obwili 
wspomnieć rr losie tira Kram arza, oraz przywód- 
eówj parlyi naiiodowo--»ocyaln’e/j, jak: d ia  Rusi
na, Kłofaeza, Choca, Burzicakt, W o jn ^  Neto- 
lickiego, których w Izbio nie ma. Napiętnowani 
jako zdrajcy etanu, zam iast w  parlamencie prze
bywają w różnych więzńe-niach. Nie żądam y u- 
wolnienia w razio .udowo-dninnej zdrady stanu 
przez kom petentnych : sędziów. Jeżeli jednak 
rząd absolutny usuwat n a  bok sędziów kom pe
tentnych j tw orzy „sal generis“ sądy i wydaje 
komendę, azeb}' o.jdy te m e sadziły, ale zasą
dzały, jożeli następnie tak i -sąd pow staje nic: w 
drodze prawnej, lecz :na podstawde naruszenia 
konstytucyi, wówczas wyroku takiego uzna
wać nic potrzebu cm y i oskarżonycli całkiem 
•spokot;.uio uznać .m-ożemy za„ swoich tow arzy
szów. W iRftr bowiem bardzo dobrze, że winy 
nie dopuścili się oni przez zdradę stanu wobec 
Austryi, lecz przez swoją ■wierność ula własnego 
narodu, d la własnej 'ojczyzny. Staraliśm y się 
uwolnić Austryę ocl tej hańby, albo przynaj- 
mn'ej ją  złagodzić i zwróciliśmy «ię do prezy
denta "ministrów o wczesną amn&styę dla sk a 
kanych.' Nic chciano zasądzać dra Kramarza, 
lecz chciano wytoczyć proces całej polityce n a 
rodu czeskiego. Czesi pazybyli do jiarlamoutu 
1 nczuciem głębokiego rozgoryczenia. Także 
ntfSi syitowie i bracią, musieli krwawić się na 
polach bitew', z tą tylko różnicą, że panowie 7 
lewej strony Izby .za  dzielność, swoi'U synów 
i braci otrzymali nagrodę, podczas kiedy nas 
władze politycznie i aołdateska w sposób nie
wiarygodny prześladowały i szykanowały. J e 
steśm y przekonani, że tu ta j n i e  b ę d a roz- 
sirzyginięte w tej I-zbie te  w/islkie problemy, 
k tó re porusza ją św iat cały i Europę. Co znaczy 
zresztą parlam ent ze swojerni debatami i spora- 
m wobec krwawej dyaicktyki, k tó ra  ma dzisiaj 
głois na polach bitew! Także prawno-państwowe 
aalstrzeżenie Czechów nie będzie tu ta j rozstrzy
gnięte. Gzeskio prawo państwowe nie jest — 
jak  mówił poseł Pacher — skończone; nic mo
że onio być iprzedimiiiotom w alk parłainiCnitiairnych. 
Roldiią siię obecmS© rzeicz-ywisitodck g iną pozocy i 
kłamstwa!

W dalszym ciągu swrojej mowy przedstawił 
poseł tir S t r a n s k y  lustoryę w alk o  rozwój 
Czech, autonomię, dem okracyę i ich wouiość, 
wreszcie zaznaczył, że pierwszr prawno-pau- 
stw'Owa deUa.racya czeska 'onatrzona jest na
zwiskami Otokara hr. Czernina i1 H enryka hr. 
Clam-Martmica. Noszą: y  dzisiaj te nazwiska, 
muszą podzielać nasze pirawno-państwowe za
strzeżenia. Zasądzenie dra Kram arza było szczy
tem czeskiej Golgoty. Czesi spodziewali sie lep
szej przyszłości, lecz się niestety  zawiedli. Wi
dzimy — mówił dalej d r S transky — że w tym 
obecnym rządzie panuje, jak  dawniej, stara, nie
nawiść i wielka, niechęć wobec nairc-duj czeskie
go. Szkolniebwio czeskie jest inaczej trak tow a
ne, niż niemieckie.-Czeskie kraje m ają trzy dni 
bezmięsne. Wiedeń m a icJi tylko dwa. Musimy 
was żywić zapasam i z naszych krajów , albo

wiem cała dzialabrość ministra Hofera ograni
cza się ty lko  n a  .am  Wiedeń. —  W  bardzo po
ważnej chwili hr. Olam przyjął do gabinetu, 
prawie wyłącznie niemieckiego, jeszcze dwóch 
niemieckich polityków, aby  „urbi e t orbi“ poka
zać, ze to jest mimsteryum stronnicze, że Niem
cy są kierującym  narodem  wr Austryi.

W  końcu swojej mowy, przeryicancj baruzo 
często oklaskam i ze strony czeskich posłów', 
zapewniał d r Stramiky, że Czesi nie dadzą się 
zgwałcić, żc chcą być wolni od wszelkiego uch 
sku, od wszelkiej obcej hegemonii, że pragną 
wychowywać swoje dzieci na  dobrych obywa
teli czeskiej ojczyzny j żądają przywrócenia 
politycznej samodzielności i prawna państw ow e
go narodu czeskiego na historycznej ziemi k ra 
jów korony czeskiej, oraz dążą do  przekształ- 
zwisr.ek wolnych i równouprawnionych naro
dów.

t l M & y  belgijscy 0  S U
Dwutygodnik drezdeński *Internacia 

Bulteno^y redagowańny w języku esperan 
(kim, przynosi w nam. 3B następujące in 
formacye z Brukseli, odnoszące się do 
losu uchodźców belgijskich w Anglu

Ja k  to już k ilkakro tn ie stwierdzono, los u- 
chodżców belgi jakich w Angli" w cale nic jest 
do ifazawdroisz-czcnia... Relgijozycy żyją bowiem 
w Auglir pod kontrolą polic.yi i mogą zmieniać 
miejsce swego pobytu 'tyllco za poprzedniem  
jej pozwioleniem. Nie wszędzie są oni mile wi
dzianymi gośćmi, a naw et w okręgach, leżących 
w pobliżu wybrzeża, nic wtolno siię im osiedlać. 
Że podobne postępow ame z narodem zaprzyja
źnionym, k tó ry  tyle dla Anglii wycierpiał, jest 
nioadpiowiediiiean, o  tein Helgijrzycy aż nadto  
dobrze wiedzą, jednakow oż oŁcyalne kola bel 
gijsikic nie chcą tego uznać i  tem  należy tłuma
czyć rak  skwapliw ie przez prasę angielską i 
1'ranouską notowane w yrazy wdzięczności -pod 
adresem  Anglii ze strony  ucliodźcow belgij
skich Czytając, jaszcze dzisiaj *Lo XX-e Siecie« 
można nabrać przekonania-, że każdy Belgij 
ezyk, bogaty czy nkigi, jest pożądańym  gościem 
w każdym demu angielskim . Z początkiem  woj
ny ta k  rzeczywuście było; wr Anglii było w tedy 
omal sportem  ugaszozać Belgijczyków' i w  tym  
to czn.de p y tano  się wzajem nie nald Tamizą sło- 
waiini pmnikirnej śpiewki francuskiej: »Qui n‘a 
Ipas sc:n petit BelgeV« (»Któż nie ma swojego 
małego Bclgijcizyka?«). Lecz obecnie stosunki 
pod lym  wzg-iędcm musiały uledz wmale rady
kalnej przem ianie jak  tego dowodzą artyku ł na 
ten tem at, ogłoszony niedawno w piśmie beigij- 
śkiem. wychodzącem av Londynie p. t. vL‘Indt> 

'■pendaiiiee Belge«. A rtykuł ten, jyodpisany przez 
» A. dc Lavaux, ma znamienny nagłówek: 

|:-'N»ii3 jwtote&tOinis!- (>PnO'teotujemy!«) Czytamy 
'w  tym artykule, że Anglicy' rozpoczęli nagonkę 
■na Belgów' w Anglii 'zamieszkałych, a  nagonka 
te  'Ozyni datezy pobyt Beigijozyków w Anglii 
wyrost niemożliwym. Anglicy zarzucają Bel
gom, że ogalacają Anglię do reszty' ze środków 
zy winości, przyczcm twntordzą., -iż w  Anglii żyje 
obe-cnie 200.000 Belgiijczykówr w wjek* p o p b o  
wym. Yispomniany artyku ł wr >L'In[aiópeudance 
Belgc - p ro testu je  przooiw 'podobnym tw'icrdze- 
nrom, wykazując, że według obliczeń w' całej 
Anglii żyje obecnie 250.000 Belgijezyków, wli- 
azając wr bo dzieci, kobiety i starców'. K a sy  p n ij 
zfaś cjplowiada <amtor artyku łu , że Anglik', u- 
dający  się n a  fnomt, robi właściwie zna
kom ity interes finamsorwy, jrodczas gdy żonaci 
Bolgijezycy, pozostający w służbie w|oj.sikow'ej. 
muszą ciągle troszczyć się o to, czy icli rodziny 
w Anglii nie cierpią głodu z powodu nędznic 
małego tvynagi odzenia.

Do tych  rewelacy j pisma belgijskiego me po
trzeba dodawiać zaanych słów' objaśnienia., gdvż 
przyooezone przykłady m ówią najlepiej, jak  
'zachowuje się »wielkodu®zna« -Anglia wobec 
Bclgijczykówę pozłiawdonych wrskutok wojny 
swrej ojczymtej ziemi. (L K.)

H o n d y  So l. T o ® .  M i m e g o *
L w ó w ,  9 czerwca. 

P rzez dw'a dni odbywał się we Lwowie, przy 
bardzo licznymi, jak  n a  czasy wojenne, udziah 
uczestników', zjazd  delegatów' Galicyjskiego To 
wmrzyistwa gospodlarczego przybyłych na wal 
■ne zgromadzenie, p  i-e  r w  « z e o d  c z a s ' 
w y  b u c h  .u w  o j n M  Przebieg obrad zja 
zdu miał cliaiiakicr bairdz© powmżny zwłaszcza 
ża poruszano i omawiano n a  adch kwmstye bar
dzo doniesie d la  gaspodaaist>ca cgóino-krajowo 
go. W łaściwe walne zgromadzenie odbyło się w 
piątek; w  Sobotę obr&fŁoiwały już ty lko po 
Szczególno sek ty e  cowaizystwm nad program er 
prkey w  każdym  Idteiale.

Zttiaczną część obrad  wałnego zgromadzeni! 
wypełniło snrawozd:unie z działalności Tow. z; 
la ta  1914, 15 i IG, zreferowane przez wieepr 
Dąbsldogo i dyskusyna nad  niern.

IV długi om, łm już 72 la ta  Liczącem, Istnio 
niu Towarzystwa w ojna zapisała k artę  bardzo 
przykrą. Zwłaszcza zajęcie Galicyi wschodnie! 
całego niem al terenu działalności Tow'arzy's.twaj 
podcięło jogo żywotność.- Część członków Toj 
■wiarzystwa schroniła się n a  zachód monarchii, 
reszta pozc&tala n a  miejscu. Mimo tego rozcię’ 
o p  Towarzy-stneo żyto nie przestało. Część człon
ków' Towarzystwa, przebyw ająca za in w az ji rv 
W iedniu, utworzyda tanr wspólnie z c. k. Tow, 
rclniczem Scrakowskiem i Tow. Kólck rolniczych 
■wspólny organ, mianowicie. »Komitęt Centrali 
mego W ydziału Towarzystw  rolniczyrch«, .,akd 
roprezentacye interesów  rolnictwa, galicyjskie
go. Działalnością tej insty tucyi objęte były naj
ważniejsze spraw y gospodarstw/a krajow ego.

Z chwilą zwycięskiej ofemzy wy woisl* a u 
sftryabkieb zorganizcowaJ Kom itet biuro Tow; 
GotąidKarskiego w  Kruk-owdc, gdzie załatw iał 
najważniejsze sp raw y  tak  1: od owiane, jak  i rob 
nićze. Biuro to  zostało zwinięte z końc-em wrae) 
ŚJiia 1915 r. -- i

Równocześiiio przez cały czas *rwa!nia inwa- 
zyi meprzyęjacielskicj fnnkcyonoiwało w e L w d  
wie pozostałe częściowo 'bmró K om itetu Towa
rzystw'.) pod przewodnictwem wiceprezesa Al*’ 
Dąinbskićgo.

T roską zaiiządu . było uchronienie m ajątku 
Towarzystwa, od  szkód. Ociiioniono biuro i ka- 

T owarzystw a, częściowo zabeznleczono byi 
diłto. Czynności biura- wrzrosły z chw ilą utworze
nia w'e Lwiowie »PoLsiviego K om itetu ra tu n k o  
v/ogo«.

W spom niany poprzednio Pólsld K om itet ra  
tuiikow y piwcistoczjd się w  D elegację K. B K, 
i dotąd pracował w  lokalu Tow. z pomocą czę
ści pansdnalu Towarzy^stwm. Zresztą próbował 
K om itet rozmijać dzśaLalność u? w szystkich na- 
leżąeyroh doń polach. N iestety by ła  ona bardzo 
ogramiezoua. Z jednej s trony  ograniczył ją 
-ząd, cJddając jmowadzenie 'agend uruchoniie- 
niia gospodarstw  władzom  centralnym , z dru
giej wiązałc K om itet odstąpienie reprezentacyi 
wspólnych interesów rolniczych Centralnemu 
Wry'dzLało!w'i Towarzystw  ndnaczych we Wic-dnią 
w' myrśl żądaii władz centralnych.

W ispiawozdamiu z działalności Tow. znalazły 
się też  o kkaw e cyfry, dotyczące - zniszczenia 
wmjennego w' k raju , z których w ynika, jak  
wielkie Steaty potaliosła hodowla- galicyjska ko
ni, by dla i nierogacizny w raknesie tylko n. p. 
odrazo w repiO dukcyjnych. Zaroi cli owych sztuk 
byldha, rogatego, a  w'iec krów' pełnej krw i i pół
krw i raisy nizimnej, sim nientilskiej i polskiej, 
tudzież buhajów' — było w lipcu 1914 w obrę
bie działalności Tow'. Go&p. ogółem 5409 sztuk, 
z końcom zas roku 1910 tylko 1035; ubytek wy
nosi 81 prc.; świń i knurów' było 843 — została 
34, uby tek  90 prc.; kć>z feyto 217 — zostało 9, 
ubydok 90 prc.; ogierów zarodowych byłe 53 — 
zastało 3, ubytek 94'5 prc.

A jak  w yglądają cyfry dotyczące upra wy zie
mi? W roku 1914 było uprawionej powierzchni 
2.004.044 ha, w- r  .1910 stw ierdzono upnneę! 
t.ydko na oliszarze 1.009.000 ha.

W dy.skusyi nad  spraw m daniem  zabierał

‘ ( C ią g  d a ls z y ) .
.! A.rS;

f h i t o i w p e ą  w i lc l . l l o i i u o ś ć  d u t o k ó w / a n ą  <o t i y t m  p r a i -  
s m i i y m  o b r z ę d z i i e  z n j w t d ż i ę c i z a m y  ł - e d ń t o t io in o W i i  
■ P s z c z ó ł k i  K r a f c o i w s k i c j  c  z  a u k u  1 8 2 0 . K ó i n , s t a r a - 
t y p o w i  M a j c r a m ć i w s k i e m u ,  l c t ó i y  p o d  p c e u d o n i -  
n tc s iu  ^ P i e ł g r z y i u u a  ,z  T ę o z y n a y ,  O p i s a ł  n a m  t e n  
t d ę k n y  z w y c z a j ,  ' z a l e c a j ą c  n a s t ę p c o m  n a l e ż y t e  
p o t s z ia t a o w u in ie  t e g o - ż .

N t  r ó w n i n a c h  p r z e d m i e ś c i a  K r a l o o w a  —  
c z y t a m y  —  k u  Z w i e r z y u i c o w i ,  w  d r u g i  c z w a r 
t e k  B o ż e g o  C i a ł a ,  u r o c z y ^ s t o ś ć  K o m i k a  m n ó s t w o  
l u d z i  n u g n o i n i n ; d 'Z.a ,. C z ł o w i e k  p o  't t u t e u i - s k u  p r z e 
b r a n y ,  w  z a i w i o j u  i  w  ż ó ł t y c h  b u t a i c l i ,  z  w i e l k ą  
b u k u w rą  w  r ę k u ,  h a r c e  a i a  p l o s u w i s i t y m  b i e g u n i e  
u d a j e ,  w r i i s t o o i e  iz ’a ie  p i e s z o  k r o c z y  m a  w s p a n i a l e  
p r z y s t r o j o . n p n  k o m i k u  d r e w n i a n y m ,  p r z y  o d -  
g ł o l s i i e  m u z y k i ,  t r ą b  i  k o t ł ó w .  Z /a  k a ż d e m  p o d -  
a j k M M h i ó m  w  t ę  i  o iw ą  s i t r i o a ię ,  k H a iń f e c i ,  l u d z i  
d o  'Z im n e s z a m L a  p i s y i w o i d z l ,  a  j w i e l u  z  n i e b c z p i e -  
o z e h s t w t o m  s z w a u k u  z n ę c a )  d i o  w d a ż o n l a  n a  d a j 
e m y ,  p a i r k u i n y ' ,  d r t z e w a  i  I r a m i e n i e  w s z y c l u o c l r ,  
b y l ó  s i i ę  g d j i n i iŚ jo t w i  n r z y T a t u z e ć  r u u g l i .  O b c h ó d  
u ra n  d b  " J a J j i w e s ó l s z y o l i  i  h a jd ia J w in ie i s i z y ę i i1 , o a l e -  
4 » y ,  o d b y y a  s i ę  w  n a s t ę p u j ą c y  s p io f e ó b :  j a k

snę
w

ię ., winót cała publiczność, rozmaitego s t a n u ,  
ićkiu i  płci, pospiesza na rozległą rówDikę za 

piaiłaiceim biskupim pńzcz Bracką, Wiślną i 1 ran- 
o:i3zlkc.uisiką idlc-ę, aby zgńumajaizeinjie włóczków 
(flihów) upinzeidzuć, które powTaca z nabożeń- 
wtlwa ilcnokiean wOkym i wr porządki: stosowanym 
dio 'daiwinogo ‘Zwyczaju. rram po niejakiej c-hwili 
pokazuje B'k od. Zwierzyńca oczekiwany konik 
we .swoTmi udzde,biym oirlsząkiieni, postępujący 

1{j  ,aia 'Pttteyjęeao bracitwa, z  kt-orem mieba- 
Wcim. się ralczy i zajeżdża piod okna. biskupa kra- 

w taegĘi < i. % izłożenda. mu cteei należnei j>rzea 
trzykrotny powiiew ehorągwiia

> , P o  i d o p e ł n i e n i u  t e g o  o b r z ą d k u ,  w ł ó c z k o w i e  
z a ,  t i r  z y  m u  j ą  s i ę  n i e c o  o p o d a l ,  a  r o z w e s e l o n y  T a -  
t a r z y n  h a i r e u j e  f i l o p i e n o  n a  s w o i m  k o n i k u ,  w p a 
d a j ą c  m i ę d z y  p o s p ó ls i f a w t o ,  g d z i e  n a j b a r d z i e j  
ś c iś n l lo in e  t ł u u y  ż a b a c z y ,  P o  k i l k u  ' t a k i c h  z a w o 
d a c h ,  u c z ę s t o w a w s z y  w  p l e c y  g a r l c ą  b u ł a w y  a r e r -  
ś n i ą  w y p c h a l n ą  n i e  j e d n e g o  z  b i e d n y c h ,  k t ó r y  
n i e  z d ą ż y ,  a l b o  n i e  o l i c e  u s t ą p i ć  'z  d r o g i ,  ł ą c z y  
s i e  a i a p o w r ó t  z  ' w ł ó c z k a m i  ś  n ) a  i c h  c z e l e  z  p l e w a -  
g ą  w to d iz '0,  j u n z i o d k u j ą c c g o  z a s t ę p o m  c h w a ł ą  

z w y c i ę s t w a  u w i e ń c z o n y m ,  j e d z i e  n a  p i t e e d n n e -  
j c a o  Z w h m f z y ń c a ,  g i f M o  k o ń c z y  d o s t o j n o ś ć  s w o 
j ą  in ia , p r z y r g o f t o i w T jn e j  u c z c i e « .  W  d a l s z y m  c i ą g u  
M a j e i r i a u i o w s k i  o p O lw d a ld a - ,  j a k  w  n o k u  1 2 8 1  n a -  
p a l d ł i i  n a  K r a k ó w  T a j c a i r z y  p a ł ą c  i  n i s z c z ą c  
w b z y b t k l o  ip o  d im d lŁ w ;  d l o  m u S s ifa J  w p a d l i  p - o ld o z a s  
u>r j d z y s t e ś c i  B o ż c g ę  C i a ł o .  i Z a g ł a l d a  m i e s z k a  ń -  
e ó lw J  z d a w a ł a  s i ę  b y ć  i n i e u n i k n j i ł o l n ą ,  g d y  w  t e r n  
j e d e n  z  w ł ó c z k ó w  z e r w a / w s z y  s i ę  m a g i o ,  k i z y ' -  
I d n ą i :  » Z - a  m n ą  b r a o i a !  u d e r l z t a i y  n a  t v c i h  z o o' w  m m i ę p u j ą i c y  o p o & o b :  j a k  k o ą f :  » o a  m n ą  i m a m a !  u d  ń z n v  n a  t v c ł x  z b ó -

c y l k o  p u io c c t e y a  o d  P  M a r y i  p 'o  r y n k u  i k o ń c z y ' | j ó w !  g u i m y  ,  a  n i e  p o z w ó l m y  i m  b ó z k a a i m e  d a -

c h . o d z i ć  n U S z o j  z i e m n a .  P o  t y c h  s ł o w a c h  z e b r a w 
s z y  W o k o ł o  s i e b i e  c h ę t n y t o h  w ł ó c z k ó w ; ' , '  u d e r z y ł  
r a  n i e p r z y j a c i ó ł ,  l o d n o s z ą c ,  w k r ó t c e  ś w i e t n e  
z w j t e i i ę s ł w a .  "W  u b r a n i u  z a b i t e g o  - w o l l K a  t a t a r 
s k i e g o  p o J w i ń c i ł  u i y u n i f a l n i e  d o  m i a i s t a ,  ' w i t a n y  

p r z e z  i v y ' c t i r a s z l o i n y o l i  m i e s z k a ń o ó i Y  z  w i e l k i m  

e n t i u z y a l z m e m  i  r a d o ś c i ą .  N a  p a m i ą t k ę  t e j  d z i e l 
n e j  o b r o n y  m fa  b y ć  ' o b c h o d z o n a  u r o c z y s t o ś ć  k o 
n i k a . ,  p o w i a d a  r e d a k t o r  » P s z c z ó ł k i : : .  W  k o ń c u  
a r t y k u ł u  . n a s w  a u t o r  w z y w a  l u d  d o  s z a n o w a n i a  
z w y c z a j ó w  i  t r a d y l c y j  n a i n o - d o w y c l i ,  p o d a j ą c  z a  
p r z y k ł a d  i n n e  n a r o d y .

T a k  p o k r ó t c e  p r z e d s t a w i a  s i ę  h i i s t o r y a  k o n i -  
' k a  w  o ś w i e t l c n d i u  M a j e r a n o w t s k i e g c .  P i s a r z e  
w i . , p ó ł c z o ś n i  a U t t o r O w i ,  b y n a j m n i e j  n i e  k w m s t y o -  
r u o lw a J l i  o p i s i a j a d j  p ń z o z  '» P . i e l g T z - y s m ,  z  T ę c z w n a c  
u n o lc iz y t s t io ś e i  i  j ó j  " O i d z i m e g ó  p o i c ł i c d ż e n i a t  Z n a w 
c a  ż y c i a  l u p k i  i  j e g x >  p a m i ą t e k ,  J ó z e f  M ą c z y i i s k i ,  
w  m o k u  1 8 4 5  p , i e r y v s z y  u z u p c ł n d 'a  n a m  o p i s  ' z a b a 
w y '  l u n i i i i k a ,  p o d a j ą c ,  i ż  w  ( W i g i l i ę  o k t a w y '  
B o ż e g o  O k i l a - ,  p o  s k lo ń c - Z t o t i ó j  p r o c e s j i i l  n a  Z w i e 
r z y ń c u  u d a j e  s i c  n a  d z i e d z i n i e c  k l a s z t o r n y '  
z g n o n u d ż e n i e  w d ó c z k ó w .  z w a n y c h  w  d a w n y c h  
( p r z y w i l e j a i c h  » d ' e f l u i d i a ' t o r e s c .  a  d z i ś  z w y k l e  
r y ę b a k i a m i  —  s ł O 'w a  M ą c z y ń s ł d e g o  —  a n a j a c  n a  
c z e l e  c h o r ą g i e w ,  a  o b o k  m e j  i d z i e  d w ó c h ' s t a r 
s z y c h  z  b e r ł a m i  i  c z t e r e c h  c z e l a d n i k ó w '  z  m a ł e -  
m i  c l i o r ą g  l e w k a m i .  P o  ł d i  j ń ż y  b y c i u ,  w y c h o d z i  
d i o  o k i n a  k s i e n d  i  i n n e  a a k o n l r i c e ,  w - i t c d y  c e c h o w i  
‘u s t a w i a j ą  s i ę  w  k b 8o ,  n i o s ą c y  c h o r ą g i e w  w s t ę 
p u j e  w  ś r t o d e k  i  c z y t n i  n o k ł o m  c h o i ^ ą g w i ą ,  a  p o 
t e m  r io t e ip u s z c z W n ą  p o n a ( d '  z i e m i ą  z a k r e ś l a  k o ł o ,  
ó o b i  r ó ż n e  o l b r o i t y  g n  z c k b i n y w J i j ą c e  c  j e g o  s i l e  i  
i z l r ę c z u i o ś c i .  W  t o m  p o z a  ' o r a m ą  d z i e d ź i m a  d a j e

s i ę  s ł y t s z e ć  m u z y d c a ,  n a  j e j  o d g ł o s  u d a j ą  s i ę  k u  
b r a m i e ,  l e c z  w r m o m e n t  s i ę  c o f a j ą ,  a  z a  n i m i  

w p a d a  n a  d z i e d z i n i e c  o t o c z o n y  m u z y k ą  j e d e n  z  
w ł ó c z k ó w  p o  t a ł a r s k u  u b r a n y ,  z  w i e l k ą  b u ł a w ą  

w  r ę k u ,  u d a j ą c y  j a k b y  j e c h a ł  n a  d z i e l n y m  r u 

m a k u ,  a  w  :J3toełe p i e s z o  s k a c z ą c y ,  b o  r u m a k  
j e g o  j e s t  w y p c h a n y  i  z r ę c z n i e  p r z y s t r o j o n y ,  r o z -  
p l o c z y m  h a r o o  z e  z g n o m a d z o n y m  l u d e m ,  n a p a 
d a  « a  j e l l i n w c i h  i  s m u s z y  w y p c h a n ą  s w ą  b u ł a w ą  
a  d r u g i i c h  d i o p t r a i y o l y  n i ą  u d e r z a .  P o t o m  s t a j e  
p o d  c e c h e m  w ł ó c z k ó w ' ,  a  c i  p o d o b n i e  p o k ł o n y  
p i o w y ż e z e m i '  o l i o r a . g w / i a m ,  o d d a j ą . . .  —  P o  

l u i o e z y s t o ś c i  o d s t a j ą  n a g r o d ę  o d  P P ,  N o r b e r t a 
n e k .  ‘ ' ' i

D o  h a r t a k ió w ia t  ł d o n i k  u d a j e  s i ę  d ó p i c r t )  n a  d r u 
g i  'd lz i i e ń . .  W i d z i m y  z  t o g o ,  ż e  w  p i e r w s z e j  p o 
ł o w i e  X I X  w i e k u  k i o n i h  e d b y w r a ł  s i ę  n i e c o  i n a 
c z e j ,  n i ż  d ż i s i i a j ,  g d y ż  d z i ś  o d d a j e  p o k ł o n  w r a z  
z  t a j i c i a m i  n a  p o d w t o m i  k l a s z t o r u  P P .  N o r b e r 
t a n e k  w  . M n ą  o k t a w ę ,  t u ż  n n z o a  w y n u s ż e n  i e m  w  
m u r y  K r a k ó w a ,  p i o d c z a s  g d y '  d a w n i e j  c z y n i ł  t e  
w  w ^ i g i i i ę  s w e g o  w y c m a r s z U .  K a l e n d a r z  C z e c h a  
z  r o k u .  1 8 4 9  p o d a j e  p o d o b n i e ,  j a k  M ą c z y ń s k i ,  
i ż  k o m i k  w '  s a m a  o k t o J w ę  u d a j e  s i ę  p o d  p a k u - ,  b i 
s k u p i ,  g d z i e  z ł o ż y w s z y '  h o ł d  I ń s k u p o w i ,  j a k  p o 
p r z e !  l i n  i o  - k s i c n i  I d u s z t o m ,  w r a c a  o b d a r z o n y  n a  
Ż w i e r z y ó i i c c .  A m b r o ż y  G m i b o W s k i  p o i r ą t p i e w a  
p r a w  d z i c  b  d a w r  o ś c i  k o n i l a -  p r z y p u s z c z a j ą c ,  ż c  
j e s t  o n  z a s ł u g ą  M a j e ń a m o W s k i e g o ,  a l e  z a r a z  d o 
d a j e ,  ż e  » W  c z a s a c h  n i e d o l i  k r a j o w y c h ,  w  c h w i -  
l a j c h  p o l i t y c z n y c h  z : i b u r t e e ń  i  z ą j m O W a n : a  K r o 
k o w a ,  t o  p r z e z  S z w a b ó w  i  S i e d m i d g r b d z i a n ,  t o i 
p n z e z -  M 'O s k a ł i  i  N i e m c ó w ' ,  p o s z e d ł  oa ,. w  z a p ó -  
n m i c n i e ,  u l e g ł  p r a e d a w n i e n i u ,  a  d o p s e r o  w  n o

s z y e h  c z a s a c h  n i  p o d s t a w i e  j a k i e g o ś  m g l i s t e g ę  
p o d a n i a  w z n l o w d o n y  z o s t a ł - . '  A l e  j u ż  w  r o k u  
1 8 4 3  w y d z i a ł  n a s z  l i i s t o r y d  p o  p r o c e s y !  B o ż e g o  

C i a ł a  T u r k a  n a  u d a n y m  k o n i u  z  r u c h o m ą  
g ł o w ą ,  o t o c z o n e g o  m u z y k ą  z w i e r z y n i e c l c ą . .  w  
o t o c z e n i u  w ł ó c z k ó w ' ,  d e f i l u j ą c e g o  p r z e ;  i - K  o w y f  
8 w i a t < r  k u  Z w ' i c i z y r n ; o A v i

P o  t y ' c h  n a j l e p s z y c h  w  n w o i m  c z a s i e  z n a  w -  
e a c h  ż y c i a  o b y t o - z a j o w e g o  i  t r a d y c y j  K r a k o w a ,  
c a ł y '  s z e r e g  p i s a r z  ó w  z g w r f e a  s i ę  n a  s t a r o ż y t n o ś ć  
o b c h c ł l i u  . k o n i k a ,  a ż  d o p i e r o  z  p o c z ą t k u  X X  
w i e k u  w y s t ę p u j ą  y ą i c z e n b ,  z a d a j ą c y  k ł a m  t - r a .  
d y c y i ,  s t a r a j ą c y  s i ę  d o w i e ś ć ,  ż e  k o m i k  m a  b y ć  
w y m y s ł e m  M a j  m a r a  o w s k  i o g o .  k t ó y y  m i a l  g o  w i 
d z i e ć  u  F r a n c u z ó w  w  p r z e o l i o d z i e  p r z e z  K r a 
k ó w .  w  c z a s a c h  N a p o l e o ń s k i c h ,  g d y  o d d z i a ł  j a -  
k i ś  w o j s k a ;  f i r a n o w a k i e g o  s t a n ą w s z y  k w a t e r ą  na 
Z w i e r i z y ń c u ,  u r z ą d z i ł  w  p e w n y m i  o g r ó d k u  s w ó j  
o b c h ó d '  n a r o d o w y  z  k o n i k i e m .  M a j e r a n d w s k i  > w  
ł o t c  m i a ł  p r z y s w o i ć  t e n  o b c h ó d  K r a k o w o w i .  N a  
c z e r n  s i ę  o p i e r a j ą  o w i  s - u c z e n i c ,  t r u d n o  w i e d z i e ć ,  
a l e  j e ż e l i  i c h  w i a d o m o ś c i  o p i e r a j ą  s i ę  n a  t a k i c t ]  
s u i a i c n T y c h  ź r ó d t a i c h ,  3 a k  o s t a t n i a  b i  o i a z u r a  fl 
t y m i  p i - z e l m i w i c ,  n a p i s a n a  1 9 1 G  r o k u  p r z e z  p  
d r a  R c i n J i o l d a  p o  T t i o m is a i - r u  d l a  p o i n f o n u o w ą  
n i ' a  o b c y t o h  o  t y m  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  z w y c z a ,  
j ą ,  k t ó i y  w r ę c z  t w i e r d z i ,  ż e  P o l a c y  w  X I X  w i e 
k u  f a ł s E J ó w a L i  ś w i a d o m i e  h i s t o r y ę ,  a b y  t y l k o  u< 
ś w i e t n i e  s w i o j ą  p r z e s z ł o ś ć  i  f L o f ó w n a ć  i n n y m  na
r o d o m ,  t e  t r u d  z u p e ł n i e  c h y b i o n y .

( ( D o k .  n a s i . )  F r . G a i c e l ^ k .
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£ło& pp. Cieńsi 1, dr Henryk Pawlikowski, dyr, Do egzaminu zgłosiło się uczniów publicznych 8 
Stcf-czyk, kierownik Centrali odbudowy prof. J. i prywatystka 1., nadto eksternista 1 i eksternistek 
Nowak, pwn&m przyjęto sprawoizjdlainie do wia- "u Świadectwo dojrzałości otrzymali uczniowie pu- 
dcoTiiOŚcii i1 przystąpiono z porządku dziennego, Feldman Józef (z odznaczeniem!, Ken Ma
do wyboru ustępujących cfelottiików prozydyurn kc> Kowal Józef te odznaczeniem), Prokoeimer Zy

12 członków komitetu, locz na wniosek p. W. 
1\ raeiir.-ikiogo ndw akirao na razie nie przepro
wadzać nowych wyborów', a  tyiko do komisyi 
rachunkowej wybrano dwóch zastępców: pp. 
Cieiiakiiego i Komara w miejsce znajdujących 
się pod inw azją.

a a  posifuzenin popohidiiiow-cm uchwaliło 
zgromadzenie nati-ępujące wnioski:

1) lład a  ogólna e. k. Towmrzystwa gospodar
skiego uznaje, że Centralny AYyiJlział Towa
rzystw rolniezycłi winien stać sio jak  najspaosz- 
niej pod stawu R aby przybocznej sekcyi T. w 
Centrali dla gośpi.Jar oz ej odbudowy Galicy i

2) Ra.da poleca korni .otowi przeprowa dzić: 
aby Aby '(ział C entralny Tomatnzystiw rolniczych 
w Krakowie wraz z gal. Tow. Kred. Ziemek iem 
u Zw iązkiem Ziemian udał się do m obarchy z 
przedstawieniem  s tra t, wyrządzonych rolnictwu 
Galiicyi przez w ypadki wojenne i z wyrażeniem 
przekonania, koniec®!! ości wypłaicemła przez 
pat istwo cds ztaci łlowa ń .

3) Uznając doairofcłoóć rozohrcyj u c h w a lo 
nych ruv.cz ewakuowanycli z iem ian  w  K rako
wie Rada ogólna poleca kom itatow i wziąć pod 
rozwagę zgłoszone rcziolucyo i -zużytkować je 
>v dalszej działalności.

4) Racia żąda w każdym  razie bez względu 
aa wysokość cen produktów  rolnych podwyż
szenia tychże d la  Gs.lic yi o 20 pro*. .e  względu 
na o wiele wyższe koszta, prodnkeyi.

5) R ada prosi rząd, aby f. zw. pożvczki k lę
skowo- z 1913 r., udzielone w' powiałat h do
tknięty cli inwazya, nieprzyjacielską, były zali- 
•zone n a  rachunek szkód wojennych.

G) Rada. poleca kenidctow i podjeeib inieya- 
' y wy do zgromadzenia wspólnie z gal. Tow. 
Kred. Ziemskim i Towarzystw em  wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie i z kolam i ziemiań- 
skiemi regestracyi szkód  wojennych na wzór 
•rkcyi przeprowadzonej wr Królestw ie Boi
skiem.

Dalsze wnioski tyczą się poprawy stosunków 
rolniczych i w yjednania d la  gminy m. Lwowa 
ii czynnikó-w kom petentnych możności zaopa
trywania się w odpowiednim czasie w ziemniaki 
» itrne prouu,rty rolne bezjx>śr.-dnio u produ
centów.

na u* pożyczkę wojenna.

Kronika*
Kraków, 14 czerwca.

S. p. W lady sław Uarąjewicz, radca górniczy i 
dzień,ukarz, czl inek Syndykatu dziennikarzy kra 
Mwskioh, współpracownik „Giosu Narodu** i . Ku 
rj era Poa-nauskiego*’ zmarł wczoraj w GO roku ży 
da. 8. p. Ilarajewicz, po ukończeniu wydziału pra
wniczego i akademii górniczej w Lermen oraz stu- 
łyach na polńeeknikatii zagranicznych, wstąpił 
do urzędu górniczego, gdz.e pracował do końca 
tycia, ostatnio w krakowekitan starostwie górni 
r/em. oemotij jako ..dolny i Mimioany uw.ędnik, 
IV piemacK zabierał glos w artykułach i feileto-naeh 
aaukowo-pi zyrodniezy eh w* związku z aktualnymi 
.emataini; dostarczał też dziennik,,m znakomicie 
rysowanych map. J a to  członek Syndykatu dzień 
nikarzy, a znakomity rytsuwmik. aicla-r/mw artv- 
etycznym smakiem, pracował przez nzas dług: z be
nedyktyńską iście cierpliwością nad wykonaniem 
ozdconem, artystyczni 11 pismem kojorowanem, na 
■v,.or starych rękopisów, na pergaminie adresu, 
kiory Syndykat wystosował do Henryka Siomdc- 
wiczĄ z powodu Jego jubileuszu; adres fen przed 
stawia prawdziwe dzieło sztuki.

Pogrzeb s. p. Jłarajr wicza odbędzie się jutro. ( 
godzinie 334-po południu z kaplicy przedpogrztho- 
wcJ; V dnui tym zat, m Syndykat dum ać In dzie 
uwuch si, omh członków. ‘

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze
nie sekcyi ekonomicznej pod przewodnictw, m wi
ceprezydenta p. 8 a r e g o. Sekcya uchwaifci wy
konać roboty adaptacyjne w kilku salach lud mku 
poszpita.nego na Wawelu na cele Muzeum nar odo 
**?*: . Następnie pm -jęla sekcya do wiadomości 
2 " “  magistratu w sprawie uprawni mia 

o w mm-amkkh i kamieniarskich do wykony 
wfc budowy gronom ców i pomników swohowych 

»  m m m .  k r a ł c k i , , .  ‘ w  l0 1 k

, r «M, ,m.ec, z « « . ,  ,  .  « * * * * ! .  S
d , * * yi poly ono , is“

*>,, p r z y ^ eSzv„ .l t o
* 2 1  t u b * ,  n r m w  Itlór . l o t l i U ł
»«l»U *y tu  Oce„H.i ozy i w jaki,j „lieTC » 
wa wywozu meczys.uśei kloaiznyd,, tudzież n0 
' Olu , śmieci z Oałego miasta, a w ięC i [ az;(ii, ; 
przyłączonydi 4 > się równonm nde przenrowa,!?' *

Wstrzymanie •nem,. J-t.,o  z powodu p ro tsy i
* łościoJa mv. Barbary niiPtlzy godziną 5 a 8 wie-
.zorcm ruch tramwajowy oraz kołowy na Mafvm
•i u u, p<ira Maryackim i ulicy św. Annv będzie 
vs trzymane.

3r:,k sacliarjmy. Hk» kiom rozpoiządzenia. wpro- 
.. dzającego dla kawiarń i restauracyj sacha; vne 
v tmcjscu cukru, magistrat wstrzymał kawiarniom 
i ręsuuracyoin u wdanie kontyngentu cukni w 
.Tjitjic# którego mieli ci internow ani otrzymać ,-i- 
uiiaryno. J/mczasem sachaiyna dotąd nie nadeszła 
do centrali, któta ją miała rozdzielić. Wobec tego 
sytuacja wiciu kawiarń i mleczarń stała się kiy- 
\  T,Tde ( ’"/ yT,1,Iją bowiem aui cukru ani sa- 

kaw5arey odrrosiIa sie już z za- 
za-.ennm o pomoc u władz miejskich, det al wsze- 

^ k a T a  kontynjrer*” cukru %  maj i czer-
naCi‘dh te« iakl $ * * ' pTzedsir^ ° ^ o m  rui- 
«prawie‘ w tei
tojnawie odpowiedniego zarządzenia uchvłajace-o 

anomalię, kwitami bowiem na nieistniejącą 
b h ^ m e  Konsumenci się nie nrogą. zadowolić. *

Wieczór, nosuięcony muzyce J  Brahmsa urza
t  ^ 'k ład ó w  naukowych ćRynók 39)

w sobotę, dnia 16 b. m.. o godzinie 7 1 - ^
Wykład wygłosi dr Józef R e i s s ,  nieśni Brahmsa

ZT a pieSniarka' P- Alrksam 
*  f^ a " k V aś utwory fortepianowe ode- g-, ppof, btaam law L i p s k i

W 'gim nazjum  reałnem 
‘ i a odbył się pierwszy egzamin doi
W *  W *#*>  n  1 12-c-Uwca b. r “ i p „ l
wodnicŁwcm radcy rządu p. Ignacego K r a u z ? ,  
dyrektora gimnazyum VI n Krakowie-Podgórzu. armii austryaekiej, p. Janusz de Boaurain, wygłosił

gmunt, Sternberg Zygmunt, Stolyliwo Tadeusz 
'(z odznaczeniem), Gizbert-Studnicki- Bronisław, 
Ziarko Adam, Pogorzelska Maryń, pryw.). Świa
dectwo dojrzałości otrzymali ekstcrióici: Bryk-
c.z\ ńska Wanda, Buchowiecka Marya, Lewicka 
Marya (z odznaczeniem)1, Landesówna Erna, Sc)-i! 
lerowna Iwona i Łukaniewicz Feliks. Poprzednio 
w ciągu roku w miarę powoływania do służby 
wojskowej otrzymali świadectwo' dojrzałości ucz
niowie publiczni: Bercog Jakób, Kanarek Henryk. 
Kleinbcrger Adolf, King Samuel, hr. Lubieński 
Mieczysław (z odznaczeniem), Kosowicz Włady
sław, Pukło Kazimierz, Rybka Tadeusz, Ślusarczyk 
Kazimierz (z odznaczeniom), Udziela Władysław, 
Vi acbsmacber I.eon.

Nie reprobowano żadnego ucznia.
R ozpraw a ofertow a. Z dyrekcyi kołoi paustu 0- 

wycb komunikują nam: Według ogłosznia, umie
szczonego w ^Gazecie Wiedeńskiej* ('sWiener-Zei- 
tungy), w sAustry ackim Tygodniku dla publicznej 
służby budowniczej* (»0csterr. Wochcnsc.hrift tur 
den óffentiichcn Baudienst«), w »Austryackii m 
Czasopiśmie cent.ralnem dla spraw’ dostaw publi- 
cznychś (»OesteiT. ZentraJanzeiger ftir das offeutli- 
che Liefcnmgsweson*) i w jCazocie Lwowskiej«. 
rozpisuje sie publiczną rozprawę ofertową na wy
konanie budynku mieszkalnego na stacyi Czarna. 
Plamy, warunki i inne załączniki można przeglądać 
zaraz w dyrekcyi kolei państwowych, oddział dla 
utrz mania kolei i budowy w Krakowie. Oferty 
przyjmuje wymieniona dyrekeya kolei państwo
wych najpóźniej do dnia 2 łipca b. r. godziny 12 w 
.p o łu d n ie . Otwarcie ofert- nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 12>ś po południu.

Samobójstwo. Kupiec krakows-Ki. 50-lelni Julian 
K u r k i e w i ę z ,  właściciel znanego składu z de- 
wocyonaii.uni przy Małym Rynku, popełnił d/i- 
sipjszej nocy samobójstwo. Cierpiał on od dłuższe
go czasu na ciężką chorobę oczu. c-0 go doprowa
dziło do silnego rozstroju nerwowego, a obawa 
przed utratą wzroku popchnęła go do rozpaczliwe
go kroku. Wyskoczył on z sypialni swojego mie 
szkania z trzeciego pietra na bruk przy ul. Zwie 
rzynieekiej pod ł. 4 i zabił sie na miejscu. Było to 
dzisiaj o godzinie 2 nad ranem Wezwany lekarz 
pogotowia stu ierdził już tylko zgon ofiary t.ragi 
cz.nogo wypadku.

Oszust aprOwiaaeyjiiy. Po Krakowie uwija sie w 
daJszym ciągu pewien młody człowiek, niejaki Z.. 
k tó iy  pod po-zorem dostarczenia różnych artyku 
łów spożywczych naciąga ludzi na wysokie zalicz
ki, a towarów nikomu nie dostarcza. Ofiarą tego 
oszusta padło już wiele osób.

£  k r a i is s .
O udział lekarzy w odbudow ie kraju. Lwowskie 

Towarzystwo lekarskie powzięło jednomyślnie na
stępującą uchwalę:

-W akeyi odbudowy kraju naszego, zakreślonej 
na szeroką skalę myśl o zdrowiu cz.lowieka winna 
unikać we wszelkie plany. Niema działu tej akcyi, 
w którymby nie był pożądany glos, doradczy hy- 
gionisty-lekarza. Dotąd, odle nam wiadomo, nie za
sięgano opinii lekarskiej, a przecież my. lekarze, 
poczuwając się w całej pełni do usług obywatel
skich. pragniemy z cala ochotą wziąć udział w na 
radach nad odbudową kraju przez naszych dele
gatów, których dotychczasowa działalność na po
lu hygieniozno-sanitarnem daje rękojmię, że ich 
udziat w ty eh narada-di w y p a d n ie  z korzyścią dla 
zdrowotności kraju.

Z powj ższyeh więc względów prezydyum Towa
rze stwa lekarskiego lwowskiego w myśl uchwały 
pełnogo zgromadzenia członków uprasza wysokie 
namiestnictwo:

Wysokie namiestnictwo raczy przy obradach nad 
odbudouą kraju wyznaczyć miejsca d!a trzech na
szych reprezentantów, których glos będzie wyra 
zem naszej opinii*.

Tarnów. 13 czerwca. (Występy Sirmaszkowej. •— 
Frslyńi. Teatr Nowy p. Dante Baranowskiego wy
stawił 10 b. m. głośną sztukę Ibsena p. t. ..Nora". 
W tytułowej roli wystąpiła znakomita nasza ar
tystka, p. Sirmaczktwa zc Lwowa, podbijając swa 
wspaniałą kreacyą. licznie zgromadzoną publicz
ność. Artyści Teatru Nowego pp. Baranowsn:. 
SzkudełSłti, Piotrowska i s-ebmid jako główni par
tnerzy wielkiej artystki wywiązali się ze swyi.-h 
ról weąje dobrze Całość wypadła składnie, co na
leży zapisać na bene dyrekcyi.

Staraniem komitetu pod przewodnictwem p. FRi- 
nerowoj cdbvł się w ogrodzie miejskim festym, z 
którego ezysfy dochód przeznaczono na tarnow
ską Sta-cyę pokrzepienia dla chorych i '  rannych 
żołnit'4-zy. Urocze i ofiarne nasze panie uczyniły 
wszystko, aby festyn wypadł bardzo dobrze. Poczta 
fungowala nienagannie. W czasie festynu przygry
wała do.-konalc zgrana orkiestra! gimnazyalna. — 
Licznie zgromadzona publiczność obrzucała się z 
zapałem różnoharw nymi płatkami confetti. Bufet 
przeszedł wszelkie oczekiwania: to feż uporano się 
z non bardzo prędko. Spory a] ne uznanie należy się 
naszym paniom za urządzenie milej i bardzo po
żytecznej rozrywki, a p. bar. Goetz-Okoeimskh-mu 
za bezpłatne-zaopatrzenie bufetu w znaczną ilość 
tak poszukiwanego napoju, jak piwo. Znaczny do
cinki zasilą pustą kasę Stacyi pokrzepienia.

Z Królestwa Polskiego.
Zjazd nauczycieli szkół początkow ych  w  W ar

szawie. W dniu 11 b. m. odbyło się ostatnie posie
dzenie zjazdu. Przewodniczył p. Chrościeki. Na za
powiadane kursy wakacyjne zapisało się już 21 
osób.

Następnie rozpoznawano szereg wniosków, z któ
rych uchwalono: 1) Zwrócić się do zarządu głó
wnego »Zrzeszenia«, aby wydał odezwę do społe
czeństwa, dążącą do usunięcia starć i nieporozu
mień między społeczeństwem a szkołą; 2) delego
wać komisyę do v sadz niemieckich ze staraniem 
się O wypłatę nauczycielom szkół rządowych z gó
ry pensyj za czerw ieg i lipiecy 3) ujednostajnienie 
typu dzienników szkolnych powierzyć komisyi.

Wreszcie ust-ałono termin następnego ogólnego 
zjazdu oddziału na dni 8, 9 i 10 września, zjazdu 
zaś ognisk wespół z zebraniem zarządu na 27 sierp
nia b. r.

O godzinie 1 po południu p. Chrościeki zakoń
czył zjazd przemówieniem, poczerń odśpiewano 
hymn »Boże, coś Polskę!«.»”•

Pierwsze kadry lo tn ik ów  polskich . Z Warszawy 
donoszą. W przepełnionej sali Stów. techników’ od- 
1 yła się dnia 10 b. m. uroczystość zamknięcia pier
wszych kursów lotniczymi) Za stołem prezy’dyal- 
nym zasiedli pp.: rektor politechniki Patschke, po
rucznik. Drewnowski, inżynier Dekler, sekretarz 
kursów Pręgowski. Zebranie zagaił porucznik Dre
wnowski; poczent bawiący’ \4 Warszawie porucznik

niezmiernie interesującą relaeyę o wrażeniach lo
tnika nad Isonzo.

Następnie p. Pręgowski zdał sprawę z działalno 
śei kursowy zapoznając szczegółowo ze stroną ich 
gospodarczą. Inżynier Dekler, kierownik techni
czny kursów, zdał sprawę z przebiegu wykładów', 
zaznaczając,, iż na kurśa zapisało się 260 słucha
czów. Do egzaminów', które nie były obowiązkowe, 
przystąpiło 105 słuchaczów; 73 otrzymało odpo
wiednie śwdadectwa; słuchacze, którzy nie poddali 
sic egzaminowi, lecz uczęszczali na wykłady, otrzy
mali zaświadczenia, że byli słuchaczami kursów lo
tniczych Wśród mcii znajduje się pięć kobiet. — 
W dalszym ciągu przemawiał adwokat Tomaszew
ski, obrazi’jąe pracę i wysiłki kierownictwa kur- 
sćw w  kierunku wyszkolenia polskich sił lotni
czych. Poza tern zabierali głos: słuchacz kursów, 
p. KOsiewicz, wręczając w imieniu ogółu żetony 
pamiątkowe kierownikom, słuchaczka p. Ilannó 
wna i słuchacz p. Rruner od Koła. studentów poli 
tecl niki.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We czwartek, dnia 14 b. m.: ^Judasz z Kario- 
tbu« K. Rostworowskiego; przedostatni występ 
L. Solskiego.

M l
Biuro Wint roa.eclało następującą imfor- 

muai-.yę, zaanicszcamią w „Gc.zecd; Łódz- 
ikicj'*, a  dotyczącą zglioe>zćń do wojska 
■poislciegOj

yBadanie oohoita.ików <lo -wieijRjęą jpołSckigo, 
o ozem ntedaiwaio ddiiic&ioinio, jest. obecaiie we 
wszysuiś ilali ptoiYwfisifcinh uddoncizioine. Zdojkiych do 
■sdiużliy \;o:jJc<wej sprowadzioiriio niozAtłoicz.nie do 
miojfiic przemYCzeaiin:, a niiamcrwicie: żołnii-rzy
piec-liofy do- obozu w Z o grzmi, gd&ie urządzo
no Mpoeyalne kursy dla ćwiczeń, kaw ałcrzy- 
«ti»w —  d o 2-go pułku ułalnów w M i ń s k n  M a- 
z 01 w i e c k i m, art.yler^.y.jPTw — db Ciechano
wa i weewcio saperów — do Z a  m o t o  av a 
i '  O s t r e w  a.

Jak  sic dowiiaulujeany, w  tygodniat-h następ
nych r  e k  r  11 c a p r  z y  j m o w .a u i 11 i e 
b ę d ą .  tófeirom miarodaijnym zależy aia. tern, 
aby wufey^tikte wołne siły robocze poao&Ktly do 
fOZipbtózątizoniiią pirzy z-biorae-h w  kraju , zabezpue 
t-Kając pewny i tszybki isprzęt. J a k  dbajotezą je- 
d.naik zo sit.i-oiny koniipeieiiitnej, zg-łoszenśa na. o- 
oli.nhnikai do wpijcuka poilBkieg;o b y m  a j  m u  i e j  
u i- e s ą  w * t, r z y 111 a. n e. Przeciwmac, jest 
.lertzą nader jtożądamą, aby i w przyszłości mai 

jdy val y orne jak naj li o/miej. Jedynie ]Torzą.dek 
zgdiofitzon zołsitaye chwilowo od połowy ozerwca 
o łylei ziuuemoaiy. że n d e ź y  u.sikutocizinaać je 
Ustnie łub piśmiminio w głównym  urzędzie 
zgioezeń. Poilioważ poiteifinal, zajęty w służbie 
Lr g-łotnóW’ iz frontu, iiozositaje p raw ie bez wyją.t- 
ku zielafa od praktycznej ts-łużby wojskowej, ma 
otn w ezaisio, wolnym ud łcńcjtonuo, j iipiisowych, 
wyćwiczyć się ginmfowinie w .pułkacłi i mmyeh 
ezęsciach wojska, zgodnie z obtmdaz.ującemi 0- 
łiecnie w wt j t ku  połakiem psizepisanni. Webeid 
tego biura i urzędy zgłoszeń ulegają zaankaiię- 
eiiu a.ż do dai]'zego zawiadomienia., natom iast 
główne lwzłgjy zgłoszeń ps.x'*eitaja nadał ezyutno, 
obejm ując przpjściOYYO również funkeye pierw- 
szt cli*.

PułliOiriik Sikorki 
fio żołnierzy pdtóaMa z«!a$0tt§tiL

We wszystkich cOet.Cirari.kacb zaciągo
wych odezj-tamo podofioom i żołnierzom 
naetrpują.cy rozka-z:

Ż(>tek«w! W yszedłszy pwzed G mseiskwmiinl z 
pułków ał»v ni-eśń w społeczeństwo; ideą cżynn 
zbroineg-o i wiarą w odradzającą się pańet.wo- 
.wość. -nie mogkiś-c.ie w  pełni wcielić w życie ca
łego. zicaobiii .zapału i entuzyaz-mu dla spraiwy 
wujs&tt połskiegO'. ( ż.ekaiiście na _ujawnienie1 i 
apel w ładzy polskiej, pragnąć jej loddae WMzjfeit- 
kie-swe siły. Przypadła wam natumiaisit w udzia
le wikiłkći iiMTaca - iprz\igKjiuom awiciza; i1 -uświada
miają ca •, -która swWia-ła przez W as rzec-zy-wiócae 
w zinaczmej 'niiienze spełniona.

}’ow6Ui-jąee pa-iis-tiwo- polakie miiolo w was 
;\vó.j .pierwszy wykoina.wczy orgain dzięki waszej 

beK-wZględnej ideołowej karności w  stosunku 
cło uznam j przez naród w ładzy polskiej — Tym- 
cizalsowiej Rady S-taaiu.

Obecność wasza na> w-sił i w iiuiaisie-cizkach 
sitw«rzykt łą.CJzn.osć między narodem  a  polskim 
wojskiem. Na łączności tej będzie m ożna budo
wać i tworzyć w ym ką siłę moralną. Ludność 
Królestwa Polskiego* (MłuKiitą' w was wkrótce 
>ynoiWiikie wiernie serce i nauczyła -się wkdzieó 
w żołnierzu, jrofekiim iSAvego opiekuaia a często 
i ,p.i zewodnika wr dziele odrodzeaiia.

Oąae wołmy od zajęć służbowych poświęciło 
wielu z  wks na-;wielkie dzieło oświecenia naro- 
dowego. Botki odczytów łiiistiorycznych, zakła
danie bibliotek wiejskie li i czytelni, rczpo- 
wiszocilinianie, piiiaio i  wydŁiwrictw’, ugruntowało 
w s&eroikkh kołach liulmości ideę piaństwa- i w oj
ska pnfekiego. Innr z Avats przykładali skutecznie 
ręce do odbudowy zamairłych wr czasie wojny 
zr/.eszcn apołeczrycń. Tworzyliście i ćwiczyli 
scraże. ogniiow^e, inao-yo-wali' zaiwiąteyiwsun-ie skle
pów -wic-jókich i Kółefe «p4irffę'zj cłu Oficer .. żoł- 
uSWJf połski wzwUsił -życie międz.y ' m artw otą, 
•nadaieję m iędzy zwąt-pieniem.

W oigniu bojewyrn naby te  załoty orgauiaa- 
cyi, porządku i wyt-wałości', kierow ały zawsze 
waszem pioiśtępiOAvan‘em. Z zacłoArołeniem tów- 
!łież stwiierdziić nnofgę, że w trudnych warunkach 
i wiśród w ielu przeciwności zdołaliście iskutecz 
nie obronić niezależność organizaicyl zaciągu 
do wojska polskiego od wszelkich postronnych 
wpływów’.

Wiem, że we wspólnie doiKonywaPej ipracy 
•poznałiście dokładnie zaea-dy, k tó re  n ią  kiero
wały. To wram  pozwoli łatw iej i skuteczniej pro
stow ać po powroeie do' oddziałów błeilne -sądy, 
wy.snw^ane irie-jedlnok! oknie przeciw orgamizaoyi 
zaciągu .prrzez źle poiinfomiowanycii.

Schodząc narazie z powierzonych wam poste
runków, zachowajcie tc przekonanie, że ci, k tó
rzy  obowiązek swój spełnili, pozostawią po so
bie iuiei-ylko wdziężcizną pamięć roidaków, ale i 
zawiązki lepszej przysizłoścń Dokonaliście bo
wiem w  chwilach przełomowych prac leżących 
w najistotniejszym  interesie państw a polskiegc.

Z chwilą, gdy, wracacie dłc właściwego powo
łania żołnierskiego, wyrażam wam wi imię służ
by, narodowej podzieacw anie za gorliwą pracę.

lnterp@!aeya ukraińska.
Nai jedinem z  pierwszych pOeicdzcń R ady pań

stw a wnieśli posłowie ukraińscy d r Kost- L e- 
w i e k i  i \Vłod.7,. S i e n g a l e w i c z  intcryicda- 
eyę w a-pr-awie liOŁaiydi k a r  śmierci i into, no*- 
w:ań w Gtilicyi wscłiioduicj. Iin.teipclacyę tę iic- 
(kaje sDiło« n a  na-czeinem m iejscu pod inteatesu- 
iącyinr tytułem : »\Vtojnia; władż cyayilnych i
wOjBfconvyeh pWefeSw niowinnemiu, beBbionnemu 
■nairtodbiwli! ukr-aińsfciiemu w  'GałicyiA'" Jest. ona 
ta k  godna uwagi -i wielce zmami(mma., że p rzy ta
czamy jej część dosłownie:

»W dwu pierwfeteyeh tygodniach sierpnia 1914 
roku, g\ły  rozpoczęły sięoiperacye wojenno prze* 
c-iiw Rnisyi, trafiło  się, isiziczegoilnie w powiatach 
graniezącycJi z Rćsyą-, k ilką  w ypadków , żc po- 
jeidyńnzy ludzie czy tJO wbłoufok miezręcEnego 
'p.oftt.ąpoiwatnia), czy m nuieświadOaności, a  już w 
najnzadszych wypadlkacłi -za-poanocą zdrady, za- 
slziKoidziłi oiparac-yoln. wo;iennym armii.

Władizioim adininistrae-yjnym wr Galicyi nie 
powinłnO było być niewiai llomern znaczeni, agi- 
tiaoyi rusiofEskrej w  GaJimyj.. ftowadzonio j ą  od 
łat plctmiędizy oboma nałiódami. GaJicyi. W śród 
Ukraińców łiitózba Tusiofilów była- milka, a oni sas 
mi zranił byili rtaOgoł.

>-Gdy w ładze wojskowe zw ióciły uwagę ad 
miłnisitraiciyi gYdi.cyyiSkioj na. know ania rnsofil- 
sk Le, władzo galicyjskie użyły najosTrzojszycii 
órorlków n ie  przeciw: małej liezbip rusofiiuw, 
lecz prziecaJr całej hidntości ul^rain.skiej w Ga 
ldcyi

;i>Wł:ad'ze wojskowe, kom endy i g^upy armii, 
ipoi.nform:owiaine jedinło&L o rn ie  i fafezywde przez 
władze adm inistracyjne, nabrały złowiełszczego 

fałszywego wyobralżeiwa, że wgizyscy »Rusd- 
nS są  T-zdirajclpykami*. Teraz i-ozp j-eeoła się for 
ma.lna.i w ojna władz cywilnych i wojskowy cli 
przeiciiw niewinnemu, bezbronnemu narodoAvi, u- 
łGria.inskifimu w Galicyi. Tysiące mężczyzn, k'o- 
brnt, i dzieci z icyioku sądu  dórażnego, albo od- 
rafcU powieszono, czy uoizstiveIa.no- a w najszczę
śliwszych wypaxlJ.ac.h infernowano. Ni ety i ko 
chłopów i mieszczan, ałe także in tełigercye a- 
rcazitowa.no i wśród: strasznych zaięcaii się ze 
strony, eskorty  odstawiano* db więzień cywil
nych i wojskowych. Jak o  centralny oboz. dla 
takich internow anych w ybrano Tałerliof kolo 
GraCu«.

T u mm..stępuje obseean.y opiis oiboz, w Ta.le.r- 
liofie. gdiziie imitomtowałno tolka. tysięcy U kraiń
ców’. interpelanci tw ierdzą wszakże, że sani je* 
den z n r  di nie spliamił się czynem ni epaftry e ty 
cznym*. W  dalszym ciągu opisują interpelanci 
ę^gsuailkf w TaJeroifić i pow iadają, że afńniiiw- 
'Sitracya galicy jska wpływała, na. c. k. śledczą. 
'Kcuiiłsyę w Tałcnhofie. Daicj czytam y znowu <lo 
słownio:

»W ładze gialicyjsł.ie zaiptomocą. aresztowań, o- 
raz kłaniłilwego informowania arm ii usiłowały 
całą ludność nkraiń,iką okrzyczeć, jako zdraj
ców 1 zrobić z tegte kapitał polityczny dla pa- 
rtuwaiiia połskiego w Gałicyi«.

In terpelanci w  szeregu pytań zwracają się z 
tom w-szysitkiem do  prezydenta ministrórv i koń- 
i.zą ZAvrc*tem następującym :

■>Jafc;e zarządzenia znanierza poczpiić  rząd, 
aby zapobitillz .powtarzaniu się takicłi o pomstę 
do nieba- wołająoyc-h nadużyć ze strony  galicyj
skich władz i wymodz na, iin.di, aby w Gałicyi 
p an o i.a ła  a-iistryacka. ideta paiidwoiwa- i aueD ya- 
cka racva stanu?*

W fl Kmisłsnnthai
1 Easylea. 14 czerwca-

Dzienniki: tutejsze donoszą z Paryża: Koałii 
oya.' oitm'0'wiła kr#o.łw  Kewstaiiitynnw zezwoi 
lenia na wyjazd z obrębu teryloryów koaiicj/i, 
aż do zakończenia wojny. . ’ ,

Tetegrasn Mindfcnfeurga.
Monachium, 14 czerwca.

»jm. N. Nacłiriichifen* donoszą z Berlina: Do-j 
niesienie londyńskiej sDaiiy Ex,presis-< 01 telegra.-! 
nuie, wysitcisiowanym przez- Ilindenbu-Tiga do 
syjstbiej Raldy iHiibi0.t.ni'C'i.iO-żołniers'k,icj'. jest —7 
jak a  iriiarodajnej strony -zapewniaj {, -— ałoślif 
wynt wymysłom.

Z Rasyl.
K&nffcreacye polskie v Peieółfliłit,

(Telefonem). •
Sztokholm, 14 czerwca.

Hoinorowym prezesem koinforomcyi poteldicbi 
obraicliujących w Petersburgiu w-ybrany został 
P i ł s u d s k  i.

fi sffsliis wsśsS i i i f i i i i i  M losyi.
Amsterdam. 14 czerwca • 

EdYUiburski »The Scotsina.nn« ogłasza . in-’ 
siparoAwany artykuł, duTimaęujący, aby, Amery
ka wysrała do Rosyi więliszą ilość wojsk, 
celem stłumienia wewnętrznymi niepokojów.

K w m  w Petersburgu.
Bem, 14 ize.rwra. 

Dz,iv-ui)iikii. londyńskie donoszą a PcterB-burga!,, 
że w e czw artek ubiegłego .ygodniia. orzybyłfl 
do Petersburga kilka tysięcy kozaków’, ceient 
pisy wrócenia porządku w stolicy

Sytuaoya w Kronsztadzie.
ITel. c. k. Biura fcoresp.)

Amsterdam, 14 czerwch'. } 
Bruno Reutera: ułonośi ® Petersburga, pod dati 

f.ą 12 ibiik: 'Sytnia-cya w KjKkncsztfliilzie je s t takaż 
że amtyioTya; popiera, f.yntezusowy rząd  i. komfi 
te t  izaufantia.' ncnbatników i  żoi-niemzy w Pe.orsś; 
bungu, a natoimiaist. piecho-ta- stanęłai po strom y 
•knonsrtadizikiegO' komit.et.11 zastępców.

Oroszenie korsspondeneyi ca a;
Amsterdam. .14 czerwca'. 

Dzieniniik.iidiiiji.oiszą. żc iząd rosyj-ski ma. taunał) 
ogłosić całą tajną korespondencji; cara. Koro}
spomdeucya; tai ma umożii.wić nasb pnie poata-j 
wienle cara j^rzed sądem wojennym

2  K da pcisbepc.
Wiedeń. 14 czerwca. 

We w torek wieczorem odbyło się pod prze
wodnictwom prezesa- d r Ł a  z a r  s k i e g  o- po 
siedzenie Koła, na którem  d r L e o przedłożył 
sprancoizdanie. z komiferencyi Koła z lir. Głanu 
Martin,i-ce-iń i h-r. Ozemiciełn. b-prawozdamio to 
uzupełnili ąicislowie: Daszyiiskj, K . dr/ńo-r oraz 
łr  Da żarski. Pos. MonYiczeiMsikii zuał sprawę z 
konfereueyii deputacyi Kola z hr. Czerń,iue-m w 
sęwawie stosunku Legionów do armii- pobkiej. 
Nad spiawozidaniaimii1 tenr‘ miała1 się roz począć 
dyisikńsya', atoli n a  wniosek pos. Dą.oskiego 
dysku&yą łę  oilpoezono, n: przystąpiono cło- dy- 
sfcułs-yi nad oświadczeniem, k tóre prezes- d*r lai- 
zarsjki -miał -złożre w Izhiic. Poe, W. i t  c 9 dom a
gał sio, aby rw mowie preze-sa. wsk-aizano- na o- 
bcwiiązująea uchwałę Koła -;z IG m aja co- -dio od- 
móiwiienia rządowi, poiparcia. Ze wizglęSu b a  
ispóźnioną porę, przewodniczący odroczył po* 
siodizenie, poczem pod przewodnictw era pos. 
G 1 ą b 1 ń s ,k i  t .g o  toczyły się nieobo-wiążują
ce narady do 11 u  nocy.

—--------------o----------------

Koncesye dla Węgier.
Wiedeń, 14 cżeiwoa.

-»N. W . TagblaitA« ogłasza następujące- imfor- 
ma-cyc, pochodzące 00 pew nego węgieaskiego 
p o lityka:

Noniinacyi hr. E s t e r h a z e g o  na prezy
denta inanistróiy’,, k tó ra  fora .ał nie naotąpi z k oń
cem, tygodnia, rowanzyszye będą niezwykłe o- 
teoMeamoścff. Równoftzćśnie z tą noraiaacyą. po
jaw i się szereg pism odręcznych cesarskich, 
które zawierać będą rado&re dla Węgier konce
sye. Moroairoha je,su. skłonny rozwiązać wiele 
smiorayeh kw estyj, -ananye-li p. n. życzeń narodo- 
w\c-h, w duchu dla W ęgie- pomyślnym. Chodzi 
tu imedteyi-Jmnemii o sprawy miliiarno-polityczne.

W ś  l i i  » «rt«aA •« b u l
w

Ks. Lub^mi^ski.
Budapeszt, 14 czeiwca.

Z WarsżaAviyi donoszą., że Rada Stanu uchwa
liła oawierzyć ks. Zdzisławowi Lubomirskiemu 
kierownictwo spraw politycznych aż do wypo 
wiedzema sie opinii publicznej.

Wofiisa.

Sztokholm, 14 czerwca-. \ 
odbyw ających się oibecnie ivyhoracn d(( 

-nowo utworizomwh .yrzcitetaiwieieJwtw okręgo^ 
wyo-h w O kv£. ątora-z pM'Ws»> hiiorą udział kOji 
biedy.

W ii i ł lh iaita H f .
Utmorzona przy Rządzie Tymczasowym K o  

m.isya do spraw- orgunizaeyi Konsłytuamy u- 
eliwalihi następujące wytyczne:

1) Cenzus wi'-ku biorących udział w  wybo
rach określa na 20 lat życine ■ • • j

2) listy  wyborcze dla, armii znajdującej rie na’ 
tyłach zestawione będą na. zasadzie tery toryah 
wośtfi t. zn., że dany oddział wojskowy bierze 
ud-z-iał w. w yborach wspólnie z ludnością za-j 
m ieszkalą na danym teren ie; j

3) li-sty wyborcze dla armii czynnej obejmo- 
wać będą poszczególne korpusy;

4) za okręg wyborczy na froncie uważa sij  
2 i pół korpusa. armii czynnej:

5) wybory u/ewinątrz p au s t\,a  przeprowadza 
ne będą, w jednjnn dniu;

6) na froncie zaś w ciągu 10 dni ze względt 
na to, że brać w nich będą udział poszczególny 
oddziały wojenne, W danej  chwili wolne od bez 
pośredniej służby ok-opowmj:

7) wybory będą proporcyo-nahio;
8) ostateczne wypracowanie u sław y wyboir 

ozej zakoiiezone hccłzie praw dopodobnie kolo I 
czerwca, zwoJapie zaś K onstytuanty nastąp i 1 
października

9) wszyscy członkowie rodziny cesarskie,/ 
i. na ją. praw o biernego wyborii, czynnego zal

ei, k tórzy  pozostają na  wolności. ^

Rotterdam, 14 eizerwca.
Peteirebnnsiki koirosipond^nt 1 Daily Ncws« do.- 

nioisł, żo 9 -bin. rosyjska Rada robofiniczo-żołnieir- 
sfeai wysłała, Kra siprayaiiieraonych ultimatiiin, 
k tórego treścią jest sprawa pokoiow’' ,

Datc o pGlożeiyu H*szpani!.
(Tcl. e. Ił. Biura koresp.)

Madryt, 14 czerwcu1.
(Ag-oiiicya Tniwasa). Proaydeai-Ł m in istró w  Da 

t o  -o św la d ezy l: Żąd-ałfśm y uftwl z w y - ^ j n y  ób c-roidli' 
k :w  na zatpod-rzebotwaiiiib araiii.- i  B o t y  Puop.om.u-, 
jenuy oił«staAva,ć przjy i,em i  spodiziew a-m y s ię  orf 
trzy m a ć z g o d ę  k ra ju . Go s ię  tyczy , p o lity ld i -zâ  
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